
nego zwieńczył dzieło ewangelicznej refleksji 
nad tematem obecnego roku duszpasterskiego 
„Nawracajcie się i wierzcie w Ewangelię”. 

/s. Helena/ 
 

Ogłoszenia duszpasterskie: 
Dzisiaj Uroczystość Wniebowstąpienia Pań-
skiego. W najbliższą niedzielę Uroczystość 
Zesłania Ducha Świętego. Dzisiaj święcenia 
diakonatu, a za tydzień, w sobotę święcenia 
kapłańskie. W dniach nowenny do Ducha 
Świętego módlmy się za tych, którzy będą 
przyjmować święcenia, by jak najlepiej przy-
gotowali się do posługi kapłańskiej. W ponie-
działek zbiórka ministrantów o godz. 18.00.  
W czwartek od 17.00 Adoracja Najświętszego 
Sakramentu potem Msza św. i Nabożeństwo 
majowe. Zapisy do Honorowej Straży Serca 
Pana Jezusa będą w zakrystii. Zapraszamy do 

codziennej modlitwy Litanią Loretańską -  
o godz. 18.00 Msza św., a następnie nabożeń-
stwo eucharystyczne ze śpiewaną Litanią Lo-
retańską. Bóg zapłać za wszystkie ofiary skła-
dane na remont naszych świątyń. Dziękujemy 
za utrzymanie czystości w naszych świąty-
niach. Na najbliższy tydzień prosimy kolejne 
osoby: Renata Madyda, Roman Winnicki, 
Stanisław Łątka, Anna Cichoń, Maria Błaszcz, 
Anastazja Marczak. Na Woli: Mariola Farba-
niec i Danuta Łątka.  
 
Zapowiedzi przedślubne: 
Do sakramentu małżeństwa przygotowują się; 
Andrzej Śliwka s. +Jana i +Anny Cewkowicz 
zam. Tylawa oraz Dorota Katarzyna Błaszcz  
c. Zygmunta i Marii Brej zam. Daliowa. Zap. 
II.  

Data Godz. Niedziela Uroczystość Wniebowstąpienia Pańskiego  

Poniedziałek 18. 05 7:00 Zm. Fryderyk Świszcz /greg./ 

 8:00 Zm. Henryk, Tekla i Ignacy 

 18:00 Zm. Roman Skomiał /intencja rodziny Weronów/  

Wtorek 19. 05 7:00 Zm. Fryderyk Świszcz /greg./ 

 8:00 Zm. Leonarda, Zdzisław i Franciszek  

 18:00 Zm. Roman Skomiał /intencja rodziny Kwaśniowskich/ 

Środa 20. 05 7:00 Zm. Fryderyk Świszcz /greg./ 

 8:00 Zm. Bronisław Patlewicz /intencja kuzynek/ 

 18:00 
Zm. Jan, Bronisława i Ignacy Mezglewscy Teresa Błaszcz i zm.  
z rodziny Murdzyk 

Czwartek 21. 05 7:00 Zm. Marian Mezglewski  

 8:00 
Zm. Fryderyk Świszcz /greg./ 
Zm. Kazimierz i Franciszka Magierowscy  

 18:00 Zm. Zdzisław Farbaniec w 9 rocznicę śmierci  

Piątek 22. 05 7:00 Zm. Fryderyk Świszcz /greg./ 

 8:00 Zm. Roman Skomiał /intencja sąsiadów i rodziny Dyląg/ 

 18:00 Zm. Maria Farbaniec /intencja Dariusza Wesołowskiego /  

Sobota 23. 05 7:00 Zm. Fryderyk Świszcz /greg./ 

 8:00 
Zm. Antoni Mezglewski /intencja Antoniego i Marii Lorenc/  
Zm. Maria Koperstyńska  

 18:00 Zm. Roman Skomiał  

Niedziela 24. 05 7:00 Zm. Fryderyk Świszcz /greg./ 

 8:00 
Zm. Józef Waśko 
Za parafian  

/Wola/ 9:30 
Dziękczynna z prośbą o Boże błogosławieństwo, potrzebne łaski 
i opiekę Matki Bożej dla rodzin Róży św. Tekli  

 11:00 Zm. Katarzyna Drwięga oraz Józef, Franciszek i Maria Kuźnik 

 16:00 Zm. Jan i Paulina Janiszewscy  

Sanktuarium Królowej Nieba i Ziemi 

SYGNATURKA 

JAŚLISKA 

Pan wśród radości wstępie do nieba… 
Uroczystość Wniebowstąpienia Pańskiego 
gromadzi nas na wspólnej modlitwie liturgicz-
nej. Przez wstąpienie Chrystusa do nieba zo-
stała wywyższona ludzka 
natura. Stajemy dzisiaj 
przed Bogiem pełni ra-
dości i w dziękczynieniu 
za obdarzenie nas tak 
wielką godnością. Módl-
my się jednocześnie, aby 
nadzieja naszego połą-
czenia się z Chrystusem 
w chwale nieba osiągnę-
ła kiedyś spełnienie. 
Chrystus wstąpił do nie-
ba. Zapewnia o tym dzi-
siaj św. Łukasz w Dzie-
jach Apostolskich. Swo-
im zaś uczniom, pozosta-
jącym na ziemi, dał mi-
syjny nakaz głoszenia 
Ewangelii wszelkiemu 
stworzeniu. To jest po-
wołanie wszystkich 
chrześcijan – ludzi wier-
nych Chrystusowi, którzy wraz z darem mą-
drości i objawienia w głębszym poznaniu sa-
mego Chrystusa, otrzymali moc do wykony-
wania wielkich dzieł w Jego imię. 
W starożytności chrześcijańskiej czas od Nie-
dzieli Wielkanocnej do Niedzieli Zesłania Du-
cha Świętego nazywano Pięćdziesiątnicą (gr. 
Pentecoste). Okres 50. dni traktowany był jako 
jeden dzień świąteczny, posiadający takie sa-
mo znaczenie jak niedziela. Dopiero od IV 
wieku zaczęto wyodrębniać poszczególne wy-
darzenia, które miały miejsce po zmartwych-

wstaniu Jezusa. Tak zwane Konstytucje Apo-
stolskie zalecają obchodzić czterdziesty dzień 
Wielkanocy jako Wniebowstąpienie Pana Je-
zusa. Od V wieku uroczystość ta na stałe zo-

stała wpisana do liturgii 
Kościoła. 
W tekstach liturgicznych 
dzisiejszej uroczystości 
dominuje radość.  
W prefacjach Jezus jest 
nazywany Panem, Kró-
lem Chwały, Zwycięzcą 
grzechu i śmierci, Po-
średnikiem między Bo-
giem i ludźmi, Panem 
Zastępów. Jego wstąpie-
nie do nieba widziane 
jest nie tylko jako Jego 
osobisty tryumf, ale staje 
się zwycięstwem całej 
odkupionej przez śmierć 
i zmartwychwstanie 
ludzkości. W Jezusie 
wszyscy ludzie uczestni-
czą w Jego bóstwie i 
uwielbieniu. Podobna 

myśl wyrażona jest w modlitwie zwanej kolek-
tą. Wniebowstąpienie Syna Bożego jest wy-
wyższeniem ludzkiej natury i to właśnie staje 
się źródłem prawdziwej radości i uwielbienia 
Boga. Uwielbiając Boga umacniamy naszą 
nadzieję w życie wieczne. Jako ochrzczeni 
przynależymy do Chrystusa, tworzymy Jego 
Mistyczne Ciało, czyli Kościół i stąd żyjemy 
nadzieją połączenia się z Nim w chwale nieba. 
Zgromadzeni na Eucharystii pokornie prosimy 
Boga o łaski uzdalniające nas do kierowania 
całego naszego życia ku niebu. Kościół piel-
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grzymujący na ziemi już może kosztować Bo-
żych darów, ale nie jest to jeszcze pełnia łask 
przygotowanych dla uczniów Chrystusa. Dla-
tego umocnieni Ciałem Chrystusa pokornie 
prosimy Boga o łaski uzdalniające nas do kie-
rowania całego naszego życia ku niebu. Umoc-
nieni Komunią z Bogiem, w modlitwie prosi-
my o nieustanne pobudzanie w nas pragnienia 
nieba, gdzie przebywa jako pierwszy z ludzi 
sam Chrystus. W końcu uroczystość Wniebo-
wstąpienia jest zapowiedzią powtórnego przyj-
ścia Chrystusa. „Ten Jezus, wzięty od was do 
nieba, przyjdzie tak samo, jak widzieliście Go 
wstępującego do nieba (Dz. 1,11)” - zapewnia 
nas anioł, który ukazał się uczniom wpatrują-
cym się w niebo. Chrystus powróci dla osta-
tecznego zwycięstwa dobra, powróci, aby 
wszystko oddać swojemu Ojcu, by zgromadzić 
wszystkich jako jedną wielką rodzinę dzieci 
Bożych. Bóg otwiera bramy nieba także dla 
każdego z nas, a zatem niech ta radosna uro-
czystość skieruje nasze serca ku naszej praw-
dziwej Ojczyźnie, ku naszemu ostatecznemu 
powołaniu.  

/Red./ 
 

Serce Jezusa, cnót wszelkich  
bezdenna głębino 

Tak naprawdę nie mam osobistego doświad-
czenia wyjątkowej głębiny. Literatura, film np. 
przyrodniczy lub relacja kogoś, kto ma tego 
typu doświadczenie jest dla mnie źródłem wie-
dzy. Głębina często pochłania ofiary. Fakt. Ale 
jakież piękno potrafią ukrywać dna mórz i 
oceanów. Sama bardzo lubię oglądać progra-
my telewizyjne obrazujące niezwykłe cuda 
ukryte dla oka ludzkiego. Czy kiedykolwiek 
da się odkryć i rozwiązać wszystkie tajemnice 
głębin morskich? Raczej nie. Tym bardziej 
któż zgłębi Serce Jezusa Boga-Człowieka? Jak 
nieskończenie głęboka jest Miłość, tak bezden-
na jest doskonałość cnót ukrytych w Jego Ser-
cu. „Bezdenna” zatem nieosiągalna w sensie 
ich ilości i w sensie intensywności ukrytej w 
każdej z nich. Z drugiej jednak strony... Cnoty 
składają się na świętość. A przecież Ty Ojcze 
wzywasz: „świętymi bądźcie, bo Ja jestem 
Święty”. A Jezus proponuje: „uczcie się ode 
mnie”... i pewnie nie chodziło Jezusowi tylko 
o cichość i pokorę. Więc mamy zlecone zada-
nie i postawiony wzór do naśladowania. Zada-
nie z jednej strony proste, a z drugiej aż niebo-
tyczne! Czy szary człowiek poradzi sobie z 

nim? Jasne że nie. Co zatem czynić Ojcze mój 
który jesteś w niebie?  Skoro Ty oczekujesz 
mojej świętości, to jest to dostateczny powód, 
bym i ja jej pragnęła. Sama nie potrafię, cier-
pię na niedostatek sił i miłości. Ale przecież 
Jezus prosił Ojca i został nam dany Duch 
Święty. Tylko z tą świadomością wchodzę w 
to Panie. Tak naprawdę, to „wchodzę” każde-
go dnia na nowo.  
O to mi właśnie chodziło moje dziecko. Cieszę 
się twoją decyzją. W moim Synu masz nie tylko 
wzór, ale i moc do praktykowania cnót, które 
są mi miłe i upodabniają do Niego wszystkie 
moje dzieci. Na tym zależy mi najbardziej. Mój 
Syn Jezus miłował mnie doskonałą, ofiarną 
miłością. Sam wielokrotnie mówił o tym: Mo-
im pokarmem jest wypełnienie woli Tego, któ-
ry mnie posłał, oraz wykonanie wyznaczonego 
mi dzieła (J. 4, 34). Wierz mi, niczego bardziej 
nie pragnę, jak tego by w Twoim życiu od-
zwierciedliło się dokładnie pragnienie mojego 
Syna, Jego postawy i działanie. Mój Syn jest 
źródłem wszelkich cnót lecz ze wszystkich 
właśnie miłość i pełnienie mojej woli są mi 
najmilsze. Niech nie paraliżuje cię własna sła-
bość. Skoro stawiam wymagania to nie skąpię 

łaski tym, którzy mnie miłują. Ty nie dasz 
rady! Ale po cóż byłby Duch Święty, gdyby 
moje dzieci radziły sobie same!? On jest 
sprawcą i chcenia i działania. Pozwól Mu pra-
cować w tobie i bądź uważna na Jego głos i 
oczekiwania. On zanurzy cię w głębinach Ser-
ca mojego Syna, byś nasiąknęła skarbami w 
nich ukrytymi i była jak Jezus. 
Dziękuję Ojcze. Kocham Cię. Powierzam się 
Duchowi i Jego prowadzeniu. Niech mnie 
strzeże moc Chrystusa. Amen.  

/s. Helena/ 
 

Refleksje nad Słowem;  
„Uzbrojeni mocą z wysoka” 

W uroczystość Wniebowstąpienia Chrystusa 
słyszymy Jego słowa skierowane do Aposto-
łów, aby nie opuszczali Jerozolimy, aż zostaną 
„uzbrojeni mocą z wysoka”. Czas wyczekiwa-
nia na zesłanie Ducha Świętego to w życiu 
chrześcijanina swoistego rodzaju rekolekcje. 
To głębsza refleksja nad bogactwem, jakie 
otrzymujemy od Boga i nad jego wykorzysta-
niem. Ktokolwiek uważnie czyta Ewangelię, 
ten wie, że Chrystus jako człowiek przez po-
nad trzydzieści lat nie objawił swej Boskiej 
mądrości ani mocy. Na pewno wielokrotnie 
zabierał głos w synagodze w Nazarecie, a nikt 
nie zwrócił uwagi na to, że jest Człowiekiem 
wyjątkowo mądrym. Objawiło się to dopiero 
wówczas, kiedy na Chrystusa zstąpił Duch 
Święty, czyli po chrzcie nad Jordanem. Chry-
stus został wtedy „uzbrojony” Duchem Świę-
tym. Odtąd jawi się jako inny Człowiek. Do 
tego stopnia inny, że gdy wrócił do Nazaretu 
i wygłosił swoje pierwsze kazanie 
w synagodze, to wszyscy byli zaskoczeni, 
przecież On tyle lat był z nami, skąd Mu to 
jest dane? Tym wydarzeniem Chrystus chciał 
nam ukazać, czym jest zstąpienie Ducha Świę-
tego na każdego z nas. Apostołowie są bojaźli-
wymi ludźmi. Mimo że żyją w łasce uświęca-
jącej, pojednani z Chrystusem Zmartwych-
wstałym, boją się, ale kiedy zostaną 
„uzbrojeni” mocą Ducha Świętego, od tego 
momentu nikt ich nie może poznać. Piotr, któ-
ry przed służącą zaparł się Chrystusa, za kilka 
tygodni nie lęka się przed całym Sanhedrynem 
wyznać wiary w Jezusa. Stawiam konkretne 
pytanie: Co zrobiliśmy ze zbroją, którą Bóg 
nam dał? Każdy z nas został uzbrojony. Wszy-
scy jesteśmy po bierzmowaniu. To jest tak, 
jakby ktoś z nas dostał doskonałą broń 

i włożył ją do szafy, a sam chodził dalej bez-
bronny. Zło czyni z nim, co chce. Chrystus 
przyjdzie i zapyta: Co schowałeś do szafy? 
Dostałeś wspaniałe dary, otrzymałeś dar mą-
drości, odwagi, rozumu, bojaźni Bożej. Otrzy-
małeś wszystkie dary, aby cię nigdy nieprzyja-
ciel nie powalił. Otrzymałeś wszystkie dary, 
aby być apostołem. Co z nimi uczyniłeś? Przy-
gotowujemy się do Zesłania Ducha Świętego. 
Pytam czy znamy uzbrojenie, jakie otrzymali-
śmy z góry? Przecież Chrystus nam powie-
dział: „zostaniecie uzbrojeni mocą z wysoka”. 
Czy znamy Boską broń i czy umiemy się nią 
posługiwać? Czy potrafimy wymienić siedem 
darów Ducha Świętego? Czy wiemy, na czym 
polega dar bojaźni Bożej, mądrości, pobożno-
ści? Gdyby to sprawdzić, okazałoby się, że 
przeciętny chrześcijanin nie potrafi powiedzieć 
ani co to za dar, ani jak się nim posługiwać. 
Dni wyczekiwania na Zesłanie Ducha Święte-
go, kiedy ponownie Ojciec wyleje na nasze 
serca „moc z wysoka”, są czasem refleksji nad 
bogactwem darów Ducha i jego wykorzysta-
niem. Mamy przed sobą dziesięć dni, jutro 
rozpoczniemy nowennę do Ducha Świętego. 
Zastanówmy się nad tym Bożym uzbrojeniem. 
To nie przypadek, że Chrystus użył takiego 
słowa: „uzbrojeni mocą z wysoka”.  
/Czytania na każdy dzień, Ks. Edward Staniek/ 

 
Finał Konkursu Biblijnego 

Konkurs został przeprowadzony pod hasłem 
„Nawracajmy się i wierzmy w Ewangelię”, a 
jego przedmiotem była znajomość Ewangelii 
według św. Łukasza i Księgi Proroka Jonasza. 
Etap szkolny odbył się 25 listopada 2014 roku. 
Drugim etapem Konkursu był etap dekanalny, 
który odbył się 3 marca 2015 roku w Zespole 
Szkół w Iwoniczu. Nasi uczniowie: Julka Maj-
dosz – kl. V i Grześ Marczak – kl. VI zajęli 
wysokie miejsca, a uczeń klasy V – Piotruś 
Marczak stanął na podium z miejscem drugim. 
W finale Konkursu w Przemyślu w dn. 12 ma-
ja, także powiodło się Piotrusiowi. Znalazł się 
w gronie laureatów. Jest to tym bardziej rado-
sna wiadomość, że Konkurs w Archidiecezji 
rozpoczynało ponad pięć tysięcy uczniów, a w 
finale wzięły udział 123 osoby. Wszyscy 
uczestnicy finału otrzymali imienne dyplomy 
oraz nagrody książkowe i multimedialny atlas 
historyczny. Całej trójce naszych uczniów 
gratulujemy, a szczególne wyrazy uznania 
kierujemy do Piotrka. Finał Konkursu Biblij-


